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Od po nad pół wie ku mó wię – i zwy kle lu dzie mnie
słu cha ją. Od kąd pa mię tam, po tra fi łam za in te re so -
wać in nych tym, co mam do po wie dze nia. Mó wie nie
uczy ni łam swo im za wo dem. Pro wa dzę szko le nia,
wy kła dam, udzie lam wy wia dów al bo wy po wia dam
się ja ko eks pert na te ma ty zwią za ne z kie ro wa niem
ludź mi, roz wo jem ko biet czy edu ka cją. Prze ka zu ję
wie dzę, na de wszyst ko jed nak po przez od po wied ni
do bór słów i tre ści mo ty wu ję lu dzi do lep szej pra -
cy, peł niej sze go ży cia, zmian w spo so bie my śle nia
i dzia ła nia.

Nie jed no krot nie sły szę, że mó wię in te re su ją co,
że do brze się mnie słu cha, a nie któ rzy wy po wia da ją
się o mo jej pra cy wręcz en tu zja stycz nie. Czę ste do wo-
dy wdzięcz no ści świad czą o tym, że istot nie spra wiam
słu cha czom przy jem ność; licz ne li sty z opi sem wpro wa-
dzo nych w ży ciu zmian do wo dzą, że mnie po słu cha li.

Wstęp, 
czy li dla cze go ja



Wy da je się za tem, że je stem wła ści wą oso bą do na -
pi sa nia książ ki o tym, jak zdo być umie jęt ność mó -
wie nia w ta ki spo sób, by nas słu cha no.

Jed nak że Czy tel nik, któ ry szu ka ze sta wu tech -
nik uczą cych, co i jak ro bić oraz cze go i dla cze go
uni kać, czy li go to wej re cep ty na to, by in ni go słu -
cha li, mo że po czuć się roz cza ro wa ny, nie znaj dzie
tu bo wiem ni cze go ta kie go. Ta książ ka jest przede
wszyst kim o tym, jak stać się do brym mów cą, jak
opa no wać tę nie ła twą sztu kę. Mó wi ra czej o tym,
ja kim trze ba być, niż co ro bić, i do ty czy nie ty le roz -
wo ju zdol no ści mó wie nia, ile roz wo ju oso bo wo ści.
Bo jak po wie dział Jo hann Wol fgang von Go ethe:
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Aby zro bić coś, trze ba być kimś. 



Od cze go za cznie my na ukę mó wie nia w spo sób
wart ki, cie ka wy, przy ku wa ją cy uwa gę? Co przede
wszyst kim po win ni śmy wie dzieć i umieć, że by nas
nie tyl ko słu cha no, ale i po słu cha no, czy li że by zro -
bio no to, do cze go na ma wia my? Po pierw sze, mu si -
my się na uczyć... słu chać in nych. Po dru gie, mu si my
się na uczyć ję zy ka, w któ rym chce my się wy po wia -
dać. Po trze cie, mu si my na uczyć się te go, jak w ogó -
le na le ży się uczyć. Po czwar te, bę dą nam po trzeb ne
pew ne ce chy cha rak te ru.

Te czte ry ele men ty bę dą się prze wi jać przez
książ kę w róż nej kon fi gu ra cji. Trud no po wie dzieć,
któ ry z nich jest naj waż niej szy. W du żym stop niu
za le ży to od ce lu, w ja kim mó wi my (od te go, co
chce my osią gnąć), a tak że od na szych od bior ców
(od te go, ja cy to lu dzie). Kie dy cho dzi nam je dy nie
o to, by słu cha no opo wia da nych przez nas dow ci -

Wpro wa dze nie, 
czy li za cznij my od po cząt ku



pów, z pew no ścią wy star czą w mia rę spraw ne po -
słu gi wa nie się ję zy kiem oraz umie jęt ność słu cha -
nia, przy dat na do od bie ra nia re ak cji słu cha czy na
na sze sło wa. Kie dy jed nak chce my za cie ka wić wła -
sną oso bą przy pad ko wych lu dzi i za bły snąć przed
ni mi, po trze bu je my nie tyl ko umie jęt no ści słu cha -
nia, ale przede wszyst kim wie dzy ogól nej oraz wy -
star cza ją co wy so kie go po zio mu sa mo oce ny. Gdy
na szym ce lem jest dłuż sze sku pie nie uwa gi in nych
lu dzi na tym, co mó wi my, w grę wcho dzą nie tyl ko
ład ny ję zyk i wie dza z okre ślo nej dzie dzi ny, ale tak -
że pew ne umie jęt no ści ora tor skie.
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Ora tor stwo to sztu ka pięk ne go prze ma wia nia.

Po trzeb ne nam bę dą rów nież wy so ka sa mo oce na
i zdol ność pa no wa nia nad wła snym cia łem oraz nad
swo imi emo cja mi. Sta je przed na mi po waż ne wy zwa -
nie, gdy za le ży nam nie tyl ko na tym, by nas słu cha -
no, ale tak że na tym, że by nam uwie rzo no i zro bio no
to, do cze go na ma wia my, bądź też że by zro bio no to
bez wzglę du na po bud ki. W pierw szym przy pad ku
oprócz umie jęt no ści ję zy ko wych mu si my rów nież
mieć au to ry tet. Mu si stać za na mi praw da na szych
do ko nań, nie pod wa żal na słusz ność pre zen to wa nych
przez nas idei, wiel ki en tu zjazm lub cha rak ter. W dru -
gim przy pad ku po trzeb na jest nam świet na zna jo -
mość wła ści wo ści ję zy ka. Mu si my wie dzieć, jak



nie któ re sło wa wpły wa ją na za cho wa nie lu dzi, na
zmia nę na stro ju czy opi nii. Ta kie umie jęt no ści są nie -
zbęd ne po li ty kom i twór com re klam oraz oso bom,
któ re pra cu ją w dzia łach pu blic re la tions po wsta ją cych
w co raz więk szej licz bie przed się biorstw.

Pu blic re la tions (PR) to świa do me, za pla no wa -
ne, sys te ma tycz ne dzia ła nia ma ją ce na ce lu
two rze nie, utrwa la nie oraz roz wi ja nie ko mu ni -
ka cji za rów no we wnątrz or ga ni za cji, jak i po -
mię dzy or ga ni za cją a spo łecz no ścią, w któ rej ta
funk cjo nu je, a tak że do pro wa dza nie do wza -
jem ne go zro zu mie nia mię dzy ni mi.

Wi dzi my za tem, jak wie le po trze bu je my, by mó -
wić tak, aby nas słu cha no. Na każ dy z tych te ma tów
moż na na pi sać od dziel ną książ kę. Sa dzę jed nak, że
przed sta wio ne tu za gad nie nia mo gą po móc w każ -
dej sy tu acji.
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W ty tu le te go roz dzia łu przy wo łu ję zna ne wszyst -
kim i czę sto po wta rza ne po wie dze nie, któ re – jak
są dzę – war to prze my śleć. Cza sa mi bo wiem po wta -
rza my ja kieś zda nia, nie za sta na wia jąc się nad ich
sen sem, nie mó wiąc już o ko rzy sta niu z mą dro ści,
ja ką ze so bą nio są. Tak jest i w tym przy pad ku. Spo -
łe czeń stwa Za cho du od ma łe go uczą swo ich człon -
ków wszel kie go ro dza ju eks pre sji słow nej: mó wie -
nia, wy po wia da nia się, pi sa nia. Uczą te go ro dzi ce,
dziad ko wie, na uczy cie le, tre ne rzy. Nie wie le osób
za chę ca do słu cha nia, a jesz cze mniej go uczy. Tym -
cza sem, ma jąc dwo je uszu i tyl ko jed ne usta, mo gli -
by śmy za cho wy wać ta kie pro por cje w ko mu ni ka cji.
By ło by to po ży tecz ne dla na szych kon tak tów, dla
na szych wy po wie dzi i dla zbyt gło śne go świa ta.

Mo wa jest sre brem, 
a mil cze nie zło tem, czy li
war to słu chać

1

Trze ba na uczyć się słu chać, by móc pięk nie
i cie ka wie mó wić.



Za sta nów my się nad tym, ja kie ko rzy ści wy cią -
ga z uważ ne go i praw dzi we go słu cha nia przy szły
mów ca. Lu dzie mo gą po zo sta wać w sa tys fak cjo nu -
ją cych re la cjach ko mu ni ka cyj nych, co wy ra ża się
chę cią prze by wa nia ze so bą i dzie le nia się my śla mi,
a to z ko lei pro wa dzi do wza jem ne go zro zu mie nia.
Wbrew po zo rom nie do ty czy to je dy nie bli skich re -
la cji, ale wszel kich związ ków, w któ rych ma my do
czy nie nia z ko mu ni ka cją.

Czę sto jeż dżę tak sów ka mi i zwy kle roz ma wiam
z kie row cą. Roz mo wa ja ko ta ka cha rak te ry zu je się
tym, że (przy naj mniej) dwie oso by z za in te re so wa -
niem i przy jem no ścią wy mie nia ją po glą dy, czy li słu -
cha ją, ra dzą, py ta ją… Słu cha ją! Zwy kle od by wa się
to wła śnie w ta ki spo sób i wte dy obie stro ny (ja na
pew no) od czu wa ją ra dość z roz mo wy. Jest jed nak
dwóch kie row ców, któ rych już od daw na nie słu -
cham. Obaj pa no wie tyl ko mó wią, nie słu cha ją mo -
ich ko men ta rzy i spro sto wań, nie do strze ga ją oznak
zdzi wie nia. Nie zwra ca ją uwa gi na mo je re ak cje.
Nie na wią zu ją ze mną kon tak tu, a w tej sy tu acji to
oni są za to od po wie dzial ni. W teo rii ko mu ni ka cji
ta kie ty py na zy wa się „ego istycz ny mi ga du ła mi”.
Ta cy lu dzie nie ma ją szans sko rzy stać z do bro -
dziejstw słu cha nia. W tym szcze gól nym przy pad ku
jest jesz cze jed na przy czy na te go, że ich nie słu -
cham: wy po wie dzi kie row ców zmie rza ją w kie run -
ku, któ re go nie lu bię – są bez za sad nym oskar ża niem
in nych, na iw nym tłu ma cze niem swo ich błę dów al bo
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opo wia da niem hi sto rii z cy klu „świat jest do ni cze -
go”. Od po wia dam im zdaw ko wym „mhm” al bo mil -
czę, po grą żo na we wła snych my ślach. Cza sem
za czy nam się wręcz iry to wać i za sta na wiać, czy mo -
gła bym wy klu czyć owych dwóch nie umie ją cych się
ko mu ni ko wać kie row ców już pod czas za ma wia nia
tak sów ki. To oczy wi ste, że nie mam rów nież ocho -
ty ob da ro wy wać ich na piw ka mi. Gdy by po zwo li li
mi się wtrą cić, mo gła bym skie ro wać roz mo wę na
in ne to ry1. 
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1 W do dat ku C znaj dziesz pro ste wska zów ki, jak słu chać,
zwłasz cza w trak cie roz mo wy em pa tycz nej, czy li ta kiej, w któ -
rej szcze gól nie za le ży nam na zro zu mie niu roz mów cy, na wczu -
ciu się w je go sy tu ację.

Nie bądź ego istycz nym ga du łą.

Słu cha nie jest waż ne rów nież pod czas prze ma -
wia nia do więk szych grup. Ko mu ni ko wać się z gru -
pą – to umieć mó wić coś do wszyst kich, ad re su jąc
to do każ de go z osob na, i po wie dzieć coś każ de mu
z osob na, mó wiąc jed no cze śnie do wszyst kich. Aby
móc tak mó wić, trze ba mieć od po wied nie in for ma -
cje o słu cha czach i wy zwo lić w nich wła ści we na sta -
wie nie. Go to wość od bior ców do słu cha nia bo wiem
w du żym stop niu de cy du je o je go po wo dze niu. Słu -
cha nie od gry wa w tych re la cjach du żą ro lę.



Ko rzy ści pły ną ce ze słu cha nia

r Bu do wa nie przy ja zne go kli ma tu – lu dzie
chcą być słu cha ni; kie dy ich słu cha my, czu -
ją się waż niej si i wie rzą, że ma my w sto sun -
ku do nich uczci we za mia ry.

r Zdo by wa nie wie dzy o przy szłych od bior -
cach, o ich zdol no ściach per cep cyj nych,
umoż li wia ją cej po słu gi wa nie się od po wied -
nim ję zy kiem i wła ści wy mi in ny mi for ma -
mi ko mu ni ka cji.

r Zdo by wa nie wie dzy o po trze bach słu cha -
czy, po zwa la ją cej na od wo ły wa nie się do
tych po trzeb i – w mia rę moż li wo ści – re ago -
wa nie na nie lub ich za spo ka ja nie.

r Zdo by wa nie wie dzy o sy tu acji, w ja kiej znaj -
du ją się oso by słu cha ją ce – to umoż li wia
do bra nie od po wied nich środ ków prze ka zu,
wy bór te ma tu i miej sca, prze zna cze nie od -
po wied niej ilo ści cza su.

r Na by wa nie wie dzy ogól nej – od in nych moż -
na się wie le na uczyć.

r Zdo by wa nie wie dzy na te mat mó wie nia –
moż na się na uczyć, ja ki spo sób mó wie nia
jest od bie ra ny naj le piej.

r Zdo by wa nie wie dzy, któ ra po zwa la nam po -
tem za bły snąć do brą pa mię cią czy od wo ła -
niem się do czy jejś wy po wie dzi.
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War to za tem pa mię tać, że je śli tyl ko jest ta ka
moż li wość, to na le ży słu chać swo ich słu cha czy...
Na wet pod słu chać, prze cha dza jąc się po mię dzy ni -
mi czy sie dząc w jed nym po miesz cze niu. Wsłu chi -
wa nie się w głos na szych słu cha czy, od bior ców czy
wy bor ców mo że znacz nie zwięk szyć szan sę na to, że
bę dą chcie li nas słu chać. Słu cha jąc in nych, uczy my
się rów nież mó wić tak, by in ni chcie li z uwa gą po -
świę cać nam swój czas. Ko rzy sta my nie ja ko, czę sto
nie świa do mie, z naj lep szych wzo rów.

r Zdo by wa nie wie dzy chro nią cej przed po -
wta rza niem się, przed mó wie niem te go, co
po wie dział już ktoś in ny.

r Umoż li wia nie zna le zie nia od po wied nich ar -
gu men tów, przy kła dów czy po pro stu słów.

r Po bu dza nie do re flek sji nad wła snym spo -
so bem mó wie nia.

Karolina
Tekst maszynowy
— koniec darmowego fragmentu —
zapraszamy do zakupu pełnej wersji








